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Nowe podatki w йу, 


Plan finansowy ministra Billńskiego. 


Jak wiadomo, minister skarbu dr Biliński przed 
kilku dniami przedłożył izbie posłów nowe awe 
projekty podatkowe. Przedtem już przedłożył pro- 
jekty większego opodatkowania wódki і piwa, 
oraz spadków i darowizn, obecnie przedło- 
żył dalsze projekty podatku „kawalerskiego”, 
podatku od dywidend i tantyem, projekt 
podwyższenia podatku osobisto-dochodowe- 
go i projekt reformy podatku domowoe-klaao- 
wego. 

Mając tedy całość planu finansowego mini- 
atra Bilińskiego, rozpatrzmy się w nowych po- 
datkach. 

Przedewszystkiem powiedzmy, że, wedle obli- 
czenła ministerynm skarbu, w roku przyszłym u- 
będzie kasie państwowej okrągło 265 mil. koron. 
Теп ubytek powstanie po części ze zwiększenia 
się normalnych wydatków o 130 milionów i z ta- 
kich nowych wydatków, jak oprocentowanie roz- 
chodów na niedawna pogotowie wojenna, na co 
pójdzie 12 mil., jak wprowadzenie w życie ustawy 
o zarazie bydlęcej (1 mil.), jak urządzenie cen- 
trali dla handlu bydłem (1 mil.), jak zwiększenie 
репвуі wdów i emerytów dawnego typu (3 mil.) 
i jak uregulowanie poborów żandarmeryi (2,600.000 
kor.) etc. 

Wroszcie wakutek zreformowania podatku do- 
mowo-klasowego ubędzie 7 mil, zwrot krajom 
poborów od piwa wyniesie 32 mil. 1 przekazane 
będzie krajom na sanacyę finunsów 41 mil. 

То wszystko razem czyni 965 milionów. 

Na pokrycie tej kwoty zaleca p. Biliński na- 
stępujące większe opodatkowanie: piwa o 61 mil. 
140 tysięcy, wódki o 84 mil 400 tysięcy, spad- 
ków i darowizn о 10 mil., podatku osobiató-do- 
chodowego, od tantyem i dywidendy 10 mil. i wre- 
szcia zwiększenie tary/ kolejowych o 47 mil. Da 
to razem 169,640 000, a że można przyjąć, iż 
normalny wzrost wszystkich dochodów skarbowych 
wyniesie 100 mil, więc stę osiągnie 2621/3 mil., 
czyli tyle, ile ubędzie. 

Oto cały plan p. Bilińskiego. Oparty jest on 
na przypuszczenin, że nastąpi większe opodatko- 
wanie piwa i wódki, czego jednak nie można je- 
szcze utrzymywać, bo przeciw podatkowi od piwa 
protestują Niemcy i Czesi bardzo gwałtownie. 

Tymczasem jednak przypatrzmy się szezegó- 
łom innych zaprojektowanych podatków. A więc 
podatek osobisto-dochodowy w zasadzie pozostanie 
ten sam aż do dochodu 20.000 koron, lecz każda 
zgoła osoba, która nikogo nie utrzymuje, zapłaci 
dodatek 15 prc., a która utrzymuje jedno dziecko, 
zapłaci 10 prc, dodatku. Nazwano ten podatek 
„kawalerskim*, ale ta nazwa nie jest trafna, bo 
owe dodatki będą płacili także wdowcy i wdo- 
wy, a także panny, posiadające własny majątek. 
Zatem wdowiec samotny, który dziś płaci 20 kor. 
—— > ~ 


‚ 4 
Oficerska miłość, 

W czasach mych siudyów akademickich zbli- 
żyłem się do pewnego pensyonowanego oficera, 

Raz szliśmy w pogodną noc letnią przez ogród. 
W ciągu rozmowy mówiłem: — Kobiety nia my- 
ślą nigdy i dlatego są szczęśliwe. 

— 85 słabsze — odrzekł — słabi mężczyźni 
także nie filozofują. Swoją drogą człowiek żyjący 
naprawdę, nie ша czasu na filozofowanie. Dobrze 
przeżyty dzień więcej jest wart, niż przefiląz fo- 
wany rek. Kiedy jeszcze żyłem naprawdę, nigdy 
mi to nawet na myśl nie przychodziło. Rozważa- 
nie przychodzi dopiero później і cała nasza siła 
i energia wyczerpuje się na nie. Przedstawiam to 
sobie tak: czyn, taki naprawdę czyn, nie zaku- 
pienie jakiegoś szczegółu z ubrania, owóż ступ, 
wykonujemy zawsze bez namysłn. Rozważając 
z góry przebieg, skutki i konsekwencye czynu, 
traci się energię moralną do wykonania tego czy- 
nv konieczną, a fantazya umysł nasz uspokaja. 
Proszę przemyśleć wszystkie przyjemności jakiejś 
podróży, a będzie się panu wydawało, że pan tę 
podróż naprawdę już odbył. W najkrytyceniejszych 
chwilach mego życia nauczyłem się odróżniać, со 


podatku osobisto-dochodowego, będzie płacił 93 
koron, a taki sam wdowiec z jednem dzieckiem 
— 22 kor. Cały dochód państwowy z tych do- 
datków obliczyła ministerynm na 4,608.814 kor. 

Podwyższenie podatku osobisto-dochedowega na- 
stąpi dopiero przy dochodzie wyższym nad 20.000 
koron. Więc ludzie skromnie zamożni nie ucier- 
pią wcale. Ale ta podwyżka jest wogóle niezna- 
czna, bo całe powiększenie ma dać skarbowi tyl- 
ko 2,956.812 koron. 

Ministeryum zaprojektowało wreszcia większe 
opodatkowanie tantyem rad nadzorczych Towa- 
rzystw akcyjnych 1 komandytowych, oraz dywi- 
dend. Tantyemy do 2.000 koron będą płaciły wię- 
cej 2 pre. ete — Podatek od dywidend ma dać 
skarbowi pół miliona, a podatek od tantyem mi- 
lion koron. 

Wreszcie p. Biliński zaprojektował zreformo- 
wać podatek domowo-klasow,. Ale z tej reformy 
wynika, że skarbowi nie przybędzie, lecz ubędzie 
7 mil. koron. Zaczem trzeba ten projekt trakto- 
wać osobno. 

Jak wiadomo, przedłożył były minister skarbu 
Korytowski, w roka ubległym projekty reformy 
podatku domowo-czynszowego 1 domowo-klasowe- 
go. Dr Biliński ograniczył się tylko na refurmie 
podatku domowo-klasowego z tą zmianą, że 
nie znosi, jak jego poprzednik bezwarunkowo po- 
datku w obu najniższych klasach, tj. dla domków 
jedno- i dwu-lzbowych, ale czyni ta zawisłem od 
pewnych warunków i zmienia, względnie zniża po- 
datek w kilku średnich klasach. 

Projekt Bilińskiego przewiduje także dła bu- 
dynków jedno- i dwu-izbowych minimalną taryfę 
pudatku (1 korona względnie 2 korony rocznie), 
który jednak nie będzie Ściągnięty, jeśli budynek 
ten jest jedynym budynkiem mieszkalnym właści- 
ciela. Kwestyi dodatków autonomicznych na takie 
domkl podatku państwowego ustawa nie przesą- 
dza. — Minister skarbu oblicza z powodu tej re- 
formy ubytek w dochodach na 7 milionów koron. 

Е 


Plan finansowy Bilińskiego” zwala nowe cię- 
Żary na szerokie afery ludności (podatek 
od wódki i piwa), na przemysł i handel 


(taryfy kolejowe), ale widać w tym planie także. 


zdrową tendencyę socyalno-polityczną większego 
obciążenia ludzi bogatych (podatek osobisto-docho- 
dowy, od tantyem i dywidend, od spadków). Po- 
datek t. zw. „kawalerski“ budzi pewne wątpli- 
wości. Dlaczego np. wdowiec Inb wdowa z jednem 
dzieckiem mieliby płacić większy podatek — 
i dlaczego Indzie, utrzymujący np. rodziców, mają 
RE PE „kawalerskim“ podatkiem obcią- 
еш 

Ludność wiejska otrzymuje ulgę dzięki zmia- 
nie podatku domowo-klasowego. 

Taba posłów zajmie się tymi podatkami dopie- 
ro w jesien. Sprawa podwyższenia podatku ad 
piwa napotka na wielkie trudność . 


ЇШЇН ЖШ 0 Krl, 


W kołach dyplomatycznych żywią poważne a- 
Бату co do dalszego rozwoju sprawy kreteńskiej. 
Turcya wniosła protest przeciw usunięciu wojsk 
mocarstw z Krety, gdyż dla Turcyi mogą wyni- 
knąć jak najniebezpieczniejaza komplikacye w we- 
wnętrznej polityce, gdyby Porta zgodziła się na 
połączenie Krety z Grecyą 1 na uznanie niepod- 
ległości tej wyspy. Porta uważa niebezpie- 
czeństwo wojny z Grecyą za o wiele 
mniejsze, niż niebezpieczeństwo dla 
rządu młodotureckiego w razia ustąpienia w 
kwestyi kreteńskiej, W każdym razie rozwój sy- 
tuacyt na Krecie jest bardzo krytyczny, a apra- 
wie pokoju na Bałkanach zagraża wielkie niebeż: 
pieczeństgo. 

Konstantynopol. W rozmowie z pewnym dy- 
plomatą wielki wezyr oświadczył, że Porta zde- 
суйомапа jest ewentualnie prowadzić wojnę w 
sprawie Krety. Także prasa przemawia w takim 
tonie. 

Konstantynopol. Nota, jaką Porta wystosowa: 
ła do mocarstw w sprawie Krety, wywodzi, że 
'Turcya chce uregulować stosunki na wyspie na 
podstawie autonomii i nie dopuści do naruszenia 
praw i zabrania wyspy przez inne państwo. Nota, 
przedstawiając niemożliwość utrzymania obecnej 
вуіпасуі, wskazuje na to, że na Krecie wydają 
wyroki w imieniu króla greckiego i że зв także 
inne oznaki zwierzchnictwa greckiego, 

Landyn. W Izbie gmin w odpowiedzi na inter- 
pelacyę w sprawi Krety w zastępstwie sekreta- 
rza stanu spraw zagranicznych oświadczył sekre- 
tarz stanu skarbu, %e rzeczywiście rząd turecki 
zwrócił GRO zatrzymanie załóg międzynarodo- 
wych na Krecie; rząd angielski jednakże sądzi, 
że nie można nie spełnić danych ludności Krety 
przyrzeczeń. Rząd nie widzi też powodu do od- 
stąpienia od tego postanowienia. Istnieje nato- 
mieat zamiar pozostawienia wojennych okrętów na 
wodach kreteńskich, celem zabezpieczenia flagi tu- 
reckiej | utrzymania spokoju. 


Historya naturalna policyanta, 


(Studyum przyrodnicze). 
Z okazyi oatatniej batali między pollcyą 
a młodzieżą akadamicką, Jeden z dowcipnych 
akademików naduyła nam następujące złośliwe 
„studynm przyrodnieza* ; 

Rozróżniamy dwa gatunk| policynntów, gatacek 
pieszy i konny, 

Poliogant pienzy joat, jak powszechnie wiadomo, 
latotą dwunożną. Jest to stworzenie częściowo oawojo- 
ne — żyje jednak przeważnia w atanie dzikim, 

Przebywa po miastach | z zadowoleniem błąka aig 
po ulicach. Żywi wię śniadaniami, obladami i kolacya- 
mi, prócz tego zjada także menaż. Żywot prowadzi 
koczowniczy, Domów nie utawla. Co jakiś елан prze- 
nosi się z miejsca na miejsce, z placu na plae i że- 


| jest działalność pod wpływem fantazyi, a co dzia- 


łalność od niej wolna. 

Zdjął kapelusz i z przechyloną w tył głową, 
tdąc obok mnie mówił; 

2 pom ędzy sił, które najbardziej na lndzi wpły- 
wają, najsilniejszą jest fantazya. Wobec niej sia- 
wa, bogactwo, miłość i honor są tylko snami, Gdy 
się jest tak nieprzezornym, że chce się to wszy- 
віко przemyśleć, ująć ręką, to niszczy się wazy- 
atko. Nic nie jest tak trudnem do przyjrzenia się 
2 bliska, jak twory fantazy, choć jest ona siłą 
wszystko poruszającą, siłą, która rodzi religie, fi- 
lozofie, sztuki i ekonomie. 

Jestem synem wyższego oficera stacyonowane- 
go na granicy, a moją młodość przebyłam w szko- 
tach 1 instytntach wojskowych. Rodziny, matki, 
rodzeństwa prawie me znałem. Powiadają, że lu- 
dzie, którzy nie mieli młodości, pozostają długo 
młodymi. Z mojej strony mogę powiedzieć, że ma- 
jąc młodość, uczy się człowiek wcześniej znać 1п- 
dzi, stać o własnych siłach i nie wierzyć w żadną 
pomoc z ich strony. 

, Byłem dobrym żołuierzem, surowym oficerem 
i nie miałem innej troski, jak moich żołnierzy. 
W jednom miasteczku, dokąd mnie przeniesiono, 
zostałam wprowadzony do domu pewnego fabry- 


Ceny bez konkurencyi. 


ШШ WAD PARASOLEK i PARASOLI nia wwasrazy ERONCZ 


kanta, którego córka Marya bardzo mi się podo- 
bała. Była w tym domu jeszcze jedna córka z mę- 
żem rozwiedziona, matka małego chłopczyka. Rog- 
wiedziona córka prowadziła gospodarstwo domo- 
ме u ojca wdowca, którego interesa szły dosko- 
nale i którego uważano powszechnie za człowieka 
bardzo bogatego. 

Jego córka Marya była kobietą zupełnie 
w moim smaku: żywa, o oczach wpadających w 
kolor zielony, о silnie rozwiniętych wszystkich in- 
stynktach kobiecych, nigdy nie rozumująca, działa- 
јаса zawsze pod wpływem chwili. Bardzo ją ko- 
chałem. Lecz ona nie dała mi tege, czego wła- 
£nie najbardziej potrzebowałem, nie dała mi ser- 
са, którego mi dotychczas zawsze tak zupełnie 
brakło, nie dała mi żadnej możności jakiegoś du- 
chowego współżycia z nią. Lecz wtenczas tego 
jeszcze nie rozumiałem i nawet czego innego, a 
nie tego prapnąłem.. byłem tak głupi! Dla męż- 
czyzny nie jest wcale kobieta tylko epizodem, 
lecz ma wpływ decydujący na całe jego życie, 
zupełnie tak samo, jak mężczyzna na życie ko- 
biety. Gdyby mi КӨМ! wóweza һу! przyliczył 
lekkomyślną siostrę Maryi jako przykład ostrze- 
gający, to mimo to byłbym się z Maryą _ ożenił, 
Kochałem ją t to mi wystarczało. Lecz nie będę 


ruje. Miejsca pobytu jego są niehezpieczne dla Innych 
atworzeń, w uzczególności zaś dla ludzi. 

Policyant pieszy stol na dość wysokim utopnln kul- 
tury, Ciało swoje okrywa nbraniem, Ubranie koml- 
ёпеш. 

Broń zna і umie z niej robić użytek. Jeat bałwo- 
chwaleą 1 ezel kuiężyc, Do bliżnich awago gatunku jont 
nadzwyczaj podobny, odróżnia się tylko gwiazdkami. 
Gwiazdy czci również bałwochwalezo, 

W walkach, jeźli idzie kupą, bywa zażarty i nie- 
łatwo nmatępuje, Pedezsa awantur bywa nieobecny. 
Przedmieść nie lubi, 

Wiadomo, że sią rozmnaża, ale młode jago пів аў 
odrazu policyańtami. Ulegają przeobrażeniom, 

О zwyczajach i życiu jego więcej nie wolno wie- 
dzieć, bo to urzędowa tajemnica. r 

* 


_ 

Policyant konny. Jest to istota dziwna. Nie jent 
calkowicie koniem, mle nie jest również czystej krwi 
pollcyantem, 

Jest wysoki. Ma sześć nóg, z których dwie pra- 
wdopndobnie z czasem zmarnieją, gdyż do niczego ich 
nia używa, 

Kopie. 

Кава. Lubi stać nieruchomo. Żywi sig menażą — 
lubi jednak takża owies i siano. Wapólna to ma ze 
wszystkiemi zwierzętami roślinożerczemi. 

Posiada grobe jelito. Mowa jego jest dwojakie- 
go gatunkn. Artykułowana i nieartykułowana, 

Lubi cukier, a nie lubi bata. Wędzidła takže 
nia lubi. 

Jent bałwochwalcą. Czci różna fetysze, kuiążyć i 
gwiazdy, 

U nas pojawił się niedawno. Dokładnie jeszcze nie 
jest zbadany. Nie wiadomo, jak alọ rozmnaża. Mło- 
dych jego nikt jeazcza nia widział, 

Jest szkodnikiem. Вівваќ umia bardzo prędko, 
Czasem galopuja 1 ta nawet po plantacyach. 

Zarost goli. Na zimą porasta gęstym włosem. Wio- 
eng się leni. Ma ezako, 

Więcej o nim nie wiadomo. Jest bardzo wstydli: 
wy. Jeat inteligentny, Przepisy nie tylko zna, slo й- 
mle ja interpretować z wynoka. 

Mieszka w atajni. 


Tajemnica śmierci dra Lewickiego. 


Próba wyjaśniania. 
(Ciąg dalszy). 
Ostatnia noc. 

Ostatnia noe — noc pożegnania i ostateczne- 
go obrachunku. 

W dzień 4 czerwca po południa Borowska 
przyszła do kancelaryi Lewickiego i długo na 
rozmowę z nim czekała. Lewicki konferował z ra- 
daktorem M. Dąbrowskim. Około godziny 6-tej po- 
prosił Borowską do swej sypialni, abysię z nią przez 
kilka minut bez świadków porozumieć, poczem w 
normalnem usposobieniu wyszedł z kancelaryi z 
р. M. D, mając ze sobą рва. 


| pann wszystkiego opowiadał. Dała mi tyle, ile 

' miała do rozdania i zrobiła mnia bardzo nieszczę- 

| Якуш, 

Przenieslono mnie do innego miasta i Marya 
opuściła dom rodzicielski. Żyła teraz życiem żony 

| żołnierza 1 życie to podobało się jej. Wytłómacz 
| pan takiemu stworzeniu bez mózgn, а wesołemu, 
ślicznemu, różowemu, ze siebie zadowolonemu 

i szczęśliwemu, że obowiązek nakazuje wyrzec 

się pewnych przyjemności życia... Byłem bardzo 

zajęty i pewien lekarz, którego znaliśmy już bar- 

‚ dzo dawno, dotrzymywał jej towarzystwa. W eza- 
sach tych miałem ordynansa, młodego żołnierza, 

| chłopa z pochodzenia, dziwnie roztargnionego, 
ale bardzo sprytnego i oddanego mi duszą i cia- 
łem. 

i Patrzał оп na mnie zawsze jakiemis dziwnemi 
oczyma; gdy шп coś rozkazywałem, nie odchadził 
natychmiast po otrzymaniu rozkazu, lecz dalej stał 
i patrzył na mnie. Odchodził dopiero na komendę, 
Gniewało mnie to. Gupi chłop — myślałem — 
dlaczego mi się tak przypatruje?... 

Nie przeczuwałem niczego. Zresztą cóż mógł- 

„ bym uczynić, gdybym żonie mej nawet nie dowie- 

| rzał? Któż potrafi kobietę upilnować? 

| Dokończenie nastąpi. 


KUFRY, WALIZY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 


s PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur „RĘKA WICZKI z najlepszych fabryk, 


Kraków 
Fioryańska 


17. 


Red. M. D., przebywający w zamkniętym ga- 
binecie Lewickiego, nie widział Borowskiej adcho- 
dzącej, lecz nważamy za wykluczone, by Lewicki 
Borowską w mieszkaniu pozostawił, Nie miałoby 
to bowiem żadnego sensu. Borowska wyszła z kan- 
celaryi, umówiwszy się z Lewickim о spotkanie 
w nocy. 

Że spotkanie było umówione, wynika z tego, 
że bardzo trudno byłoby inaczej wytłómaczyć to 
spotkanie. Nie łatwo możnaby przypuścić, że Bo- 
rowska śledziła Lewickiego od 6-tej do 11-tej w 
nocy, bo Lewicki był w tym czasie u Bisanza, 
spacerował po Błoniach z psem, wrócił dorożką 
do domu, aby się przebrać, i (zapewne także 
dorożką) udał się о g. 9-tej z wizytą do pni Ty- 
szkiewiczowaj. Borowska musiałaby ślad jego z o- 
eeu stracić w nocy, w dzień zaś Lewicki byłby 
ję spostrzegł. A 

Faktem jest, że o g. 11-е] w nocy Lewicki 
(ciągle w towarzystwie рва) opuścił miesrkanie 
рпі T. przy ulicy Wolskiej i poszedł w kiernnkn 
miasta. Uważać musimy za wiełce prawdopodo- 
bne, że Borowska, jak to w policyi zeznała, cza- 
kała nań w ulicy Wolskiej, że potem rozeszli 
się, aby ieh na Rynku nie widziano społem i że 
Lewicki wprowadził ją o godz. wpół 
do l2-tej do mieszkania przy ul. Sław 
kowskiej. To wyznaczenie rendez-vous w nocy 
o późnej godzinie nie może dziwić u Lewickiego, 
który nie lubił się niczem krępować, a może chciał 
i tym razem tylko zbyć Borowską... 

Przyszedłszy do domu, Lewicki naprzód goto- 
wał mleko dla paa, jak badania policyjne wy- 
kazały, 

Następnie odbyła się dłnga poże- 
gnalna rozmowa, poczem oboje społem 
spalili w piecn kuchennym kilkana- 
ście listów 1 dwie książki, 

Znaleziono bowiem niedopałone kar- 
tki tomiku dzieł Krasińskiego ipopiół 
z kartek innej jakiejś książki. 

Оо znaczy to autodafć książek ? 

Stoimy znowu w obec dziwnej zagadki, którą 
spróbujemy rozwiązać domysłem, hipotezą, 

Janina Borowska mogła mówić do Lewi- 
cklego : 

— Kochałam kiedyś, ale nie ciebie, lecz tego, 
za kogoś się podawał, kogo gobie wymarzyłam, 
Zawiodłam się. Nienawidzę cię teraz! Pragnęła- 
bym zapomnieć o tej chwil złudzenia i szału, бо 
nas złączyła, chcę wymazać ten epizod z Życia 
mego. Niech zniazczeje, niech w popiół się obróci 
wszystko, cośmy wspólnie przeżyli; wszystkie pa- 
miątki naszej miłości niech raz na zawsze bez 
śladu zaginą.. Te listy, te książki, któreśmy 
wspólnie czytali, niech ogień strawi, aby nie nie 
zostało, coby nam mogło ubiegłe chwile przypo- 
minać... 

I za chwilę garść popiołu pozostała z listów 
l książek. 

Mówicie, że to egzaltacya? Niewątpliwie, ale 
to były natury romantyczne, a ta ostatnia nocna 
rozmowa targała ich nerwami i rozegzaltowa- 
ła dusze. 

Wobec spóźnionej pory Borowska miała go- 
stać na noc w mieszkanin Lewiekiego. Oddał jej 
łóżko, sam zaścielił prześcieradłem otomanę. Ro- 
zebrał sią i siedział w półleżącej pozycyi albo na 
otomanie albo na kanapte, opartej o pianino. 
(Zęby wyjął 1 umieścił w szklance z wodą, Szcze- 
gòt nie poatyczny, Świadczący o zupełnem sans 
gene postępowaniu Lewickiego z kobietami). 

Borowska chodziła po pokoju 1 mówiła dalej. 
Co mówiła? Prawdopodobnie wyrzucała mu jego 


„z mą postępowanie, przedstawiała mu w jaskra- 


wych wyrazach dwoistość jego natury, wyka- 
zywała mu brak treści w jego dotych- 
On słnehał wielce przy- 
ardzo wrażliwy, a Bo- 


gnębiony. Lewicki by: 
товка wywierała пай silny wpływ, depry- 
mujący. 


Т oto doszlismy do punktu, w którym pióro 
odłożyć nam należy. Do tego punktu mogliśmy 
snuć naszą opowieść, oparłszy się na znajomości 
osób, na ich psychologii i na wiadomych nam 
faktach. Do tej chwili wszystko było dla nas ła- 
twe do wytłómaczenia i zrozumiałe — ale po 
chwili w mieszkaniu Lewickiego padł 
strzał, którego umotywować nie po- 
trafimy. 

Ten strzał z rewolweru, noszonego stale 
przez Lewickiego, mógł paść z ręki same- 
go Lewiekiego, mógł paść z ręki Bo- 
rowskiej. 

Janina Borowska w przystępie histerycznego 
rozżalenia mogła pochwycić rawolwer swego 
byłego kochanka 1 wymierzyć doń 
strzał Śmiertelny. Przemawia jednak prze- 
«iw temu okoliczność, że ten tak trafny strzał 
musiał być dany w świetle lampy (którą L. pa- 
dając zrzucił na podłogę) 1 Lewicki byłby się 
bromł. Wyklnczamy bezwarunkowo morderstwa 
podczas snu, morderstwo z premedytacyą, 
bo wówczas Borowska opuściłaby mieszkanie (mo- 


od godz. 9—1 i od 4—6. 


Józef Massar 
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gła to uczynić niepostrzeżenie!) i nie by- 
laby telefonowała do doktora Kadera i pa Po- 
gotowie. 

Lewicki, rozstrojony, rozegzaltowany, przy- 
gnębiony pod wpływem słów Borowskiej, mógł 
sam ująć rewolwer w rękę. Jedna myśl obłę- 
dna, jeden histeryczny spazm, jedno 
ściśnięcie rękojeści browninga (bar- 
dzo łatwo dającego ognia) — i śmiertelny 
strzał padł. 

Zaznaczyć należy, że Lewicki ulegał hist e- 
rycznym atakom. Gdy zdechł mu pies ulu- 
blony Wnga, Lewicki doznał ataku spazmów, Nie 
była to stanowezo natura „normalna“; obok zu- 
pełnej, że tak powiemy, gruboskórności, ob- 
jawiała się u niego niekiedy przesadna wrażli- 
wość. Pan A. Bylieki, który go podobno kil- 
kuvkrotnie trzeżwił w takich wypadkach, і kre- 
wna Lewickiego pani Szczerbińska będą mo- 
gli w tej mierze lekarzom i sądowi ndzielić w a- 
żnych wyjaśnień. 

Lewicki mógł sam się zastrzelić pod wpływem 
nadmiernego zdenerwowania. 

Zachowanie się Borowskiej po strzale nia 
przemawia też zatem, jakoby ona była morder- 
czynią. 

Со czyni Borowska ? Zrazu nie wie dokładnie, 
czy rana jest groźna. Okłada i zmywa głowę Le- 
wickiego mokrym ręcznikiem, telefonuje ро 
pomoc... 

Ważny dla psychologa szczegół, to także tro- 
szczenie się Borowskiej o stronę moralną jej 
bytności w nocy m L. i proszenie lekarza dyżur- 
nego o dyskrecyę. Osoba, która spodziewa się po- 
sądzenia o morderstwo, nie interesuje się taką 
podrzędną okolicznością. Borowska wzięła także 
rewolwer па pamiątkę (odebrano go jej w poli- 
cyi). Jedna ze znanych autorek polskich opowia- 
dała nam, że zna pewną panią, która pieści się 
rewolwerem, z którego zastrzelił się mężczyzna 
dla niej... 


Nie bronimy tu Borowskiej. Próbowaliśmy tu 
w interesie prawdy wyświetlić sprawę i dążyć 
do zrozumienia tej tragedyi, rozegranej 
między dwojgiem ludzi bądź co bądź niepospoli- 
tych, których los nieszczęsny zbliżył Кп sobie. — 
Zagadki śmierci dra Lewicklego nia zdołaliśmy 
w niazbity sposób wyjaśnić, ale przynajmniej wy- 
jaśniliśmy wszystkie poprzedzające ów śmier- 
telny strzał okoliczności. 0 wlnia lub 
niewinności Borowskiej, na której ciężą podejrze- 
nia, ale która od pierwszej chwili przesłuchania 
konsekwentnie zaprzecza, jakoby ś. p. L. padł 
z jej ręki 1 oświadeza, że nie lękałaby się w da- 
nym razie odpowiedzialności, orzekać musi sąd. 
Janina Borowska stanie przed sądem. 

Na tem kończymy nasze wywody. Winniśmy 
jeszcze tylko napiętnować bzdurstwa niektórych 
reporterów i korespondentów, ogłaszane bezkry- 
tycznie w dziennikach. I tak czytaliśmy wczoraj 
w warsz. „Kuryerze Porannym“ nowa bajki o „po- 
litycznem tle“ sprawy i informacyę, że „wpływo- 
we osoby w Krakowie starają віе wpłynąć na za- 
niechanie procesu z obawy, by ich erotyczne sto- 
апп z Borowską nie wyszły na jaw“. „Inteli- 
gencyi" korespondenta powinszować warszawskie- 
mu dziennikowi I 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru powszechnego. Dziś we środę po raz 
14ty „Figle wiomenne" operetka w 8 akt. 

Czwartek: „Otello“, tragadya w 5 akt. W, Bzek- 
spira. W znakomitej tej tragedyl Szekapirowakiej, ty- 
tnłową rolę odtworzy dyr. E. Rygier, który rolę „Otel- 
la“ zalicza йа swoich najlepszych kreacyi. — Piątek: 
po raz 2-gi „Otelło”, z dyr. E. Rygierem. — Na s0- 
botę i niedzielę popołudniu, dyrekoya teatru przygoto- 
wnje mztnką Б aktową G, Zapolskiej, р. t. „Malka 
Szwarzenkopi*. Nledziela wieczór po raz 8:01 і osta- 
tni „Otello“ z dyr. E. Ryglerem, 

W poniedziałek pa raz ostatni „Опа i jej mąż*, 
farma w 4 akt, ze Śpiewami i tańcami. — Wtorek: 
„Гаа“ operetka, beneñu i ostatni występ panny J, 
Brzozowakiej, 

Popla szkoły gry fortepianowej, p. Flory Grzy- 
wińskiej, odbył się onegdaj w lokalu tejże, przy uliey 
Wolskiej, wobec nader licznego grona słuchaczy, oraz 
nozniów. 

P. Flora Grzywińska, z której uczelni wyszło kil- 
kadzieniąt doskonałych sił pianistowskich, a w Ich gzo- 
nia i tej miary co Ignacy Friedmann i Saweryn Ei- 
uenberg, cieszy mig nie tylko w mieście lecz i w kra- 
ju całym wielkiem nznaniem tych znawców i miłośni- 
ków gry fortepianowej, którzy nie hołdnją coraz to 
nowym klerunkom pedagogicznym w tym zakreale, ka- 
Żącyt zdobywać technikę sposobami i uposobikami, da- 
wanymi do wysunięcia w grę na plan plerwazy apra- 
wności techniki palcowej. — Uczniowie p. Grzywiń- 
akiej grają akładnie, technika rozwinięta prawidłowa i 


celowo — a zaletą ich grze је naturalne i swobodne | 


prowadzenie ręki, oraz szukania estatycznych plerwiant= 
ków w oddunin utworów. — 7 licznego grona wyró- 


Dr. Staszewski. 


dla DZIECI szkolnych 


Gimnastyka hygieniczna 


Gimnastyka lecznicza ortopedyczna еу 
Dr. Merz. 


w godzinach popołudniowych. 


кагу, skrzywienia kręgosłupa, choroby sta- 
wów i kości, stopy płaskie i t. d. 


żnił aig p. б. Riemer pięknem odegraniem Spindlera: 
„Lied ohna Werk“, p. Droździkowska zgrabnem nję- 
ciem „Barearolli* Godarda, oraz p. D. Sperber nader 
poprawnem odtworzeniem „Mazurka“ Chopina i „La 
filense* Rafa. 

Potoczystem wykonaniem „Sonaty* Webera тутй: 
ella птар słnchaczka p. G. Butachek — oddejąc ро, 
za daleko posuniętą aprawnością techniczną — douko- 
nale nastrój poważnego utworu. — Nader poprawnie 
i za umakiem wykoneła p, 8. Langer prześliczną „Bar- 
carollę* . Rublmatelna, tudzież dzlarski „Krakowiak“ 
Paderewskiego. 

Zasłużone oklauki zbierała p. Z. Aronsohnówna za 
Awietne oddanie „Tmpromptn* Chopina, oraz „Soire da 
Vienne“ Schubertha, Dluzta — wykazując prześlicznie 
rozwiniętą technikę, oraz szczerą mnzykalność. 

Popia zakończył p. Gabryś, pianiuta, którego popi- 
xy wkraczają jng w dziedzinę artyzmu, zarówno ze 
względu na techniczny rozwój uwego talantn jak nie- 
mniaj | ujęcia duchowej częńci utworu, Wykonanie 
„Preludyl con Fuga“ Benka, ntworn trudnego i głą 
boklego zarazem, było artystycznem i niezwykle zaj- 
mującem. — „Rapsodya Ш.“ Liszta dała młodemu і 
ntalentowanemu pianiście pola do popian dla rozwinię- 
taj i bogatej techniki. Za gorące oklanki, jakiemi da- 
rzyło go andytorynm, zagrał p. Gabryś prześliczną 
„Lsgendę' Różyckiego. — Popia wywarł na ałncha- 
czy nader dodatnie wrażenie, którego wykładnikiem 
obok oklasków były także i podziękowania za trudy 
pedagogiczne. St. Bursa. 

Adam Millar, dlngoletni artysta і dyrektor tea- 
tru polskiego па prowineyi, b. dyrektor teatro lodo- 
едо w Krakowle — rozpoczyna letni aezon teatral- 
ny w Zakopanem w pierwazych dniach lipca. Na re- 
portale złożą się przeważnie komedye polskich autorów 
oraz sztnki narodowe, Chege dobrza przygotować przed- 
stawienia p. Muller od tygodnia robi już próby. 

Р. Halina Skwirczyńska, Krakowianka, wystąpiła 
na koncercie, urządzonym na dochód pomnika Miekie- 
wieza w Paryżn, wraz ze skrzypkiem p. Zygmuntem 
Jareckim. — Р. Halina Skwirczyńska, pianistka, nezen- 
nica jednej z krakowskich szkół muzycznych, odhyła 
atudya pianiatowskie u Leszetyckiego i obacnie poświęca 
się karyerza koncertowej, — Koncert odbył się wobea 
licznych słnehaczy. 

Z osobiatości francuskich przybył na koncert między 
innymi Ar. Bonrdelle i Lehlond; przedstawicieli pal- 
ukiego świata paryskiego zjawiła mię liczba bardzo 
pokaźna, 

Program, podzielony między oboje koncertantów, 
wykonano tak pięknie i z takiem nuerdecznem przeją: 
ciem, ża о lepszam wykonaniu marzyć trudno. Halina 
Skwirczyfukn okazała aig pianistką dużej miary, а po- 
wodzenie nadzwyczajne tego małega koncertu, otworzy 
jej z pewnością wstęp na wielkie estrady paryskie; 
ma wazystkie do tego warunki. — Z. Jarecki znany 
jest zbyt dobrze jako artysta wytrawny; „Serenada 
melancholijna" Czajkowskiego, Dworzaka „Humoreska*, 
Wieniawskiego „Mazurka“ — wywołały głośne nznanie. 
Panna Skwirczyńska zdobyła największe powodzenie: 
„Waryacyami і faga“ Paderewukiego*, „Waryacyami* 
Beethovena I zgrabną, niezwykle miłą „Arabeska“ Le- 
uzetyckiego, znakomitego jaj nanczyciela. 


Repertuar opary I operetki lwowskiej. 


Repertuar teatru ludowego: 
к: „Otello, 
а: „Matka Szwarzenkopić, 

iela pop.: „Małka Szwarzenkopf*. 
iela wiecz.: „Otello“. 


pre 


Go siychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek, 

Teatr miejski: „Madame Butterfly", 

Teatr ludowy: „Otello“, 

Miejskie sprawy szkolne. Obradująta wczoraj 
sekoya szkolna nehwaliła zakomnnikować Radzie szkol- 
nej krajowej we Lwowie nchwałą Rady miasta z dn. 
9, b. m, z podaniem o wydanie zarządzeń, zmierzają- 
cych до przekształcenia żeńskiej azkaly im. św. Scho- 
laatyki na gimnnzynm realne. Dalej uchwalono przed- 
stawić Radzie szkolnej okręgowej kandydatkg do no- 
minacyi na prowizoryczną nauczycielkę gospodarstwa 
damowego. W końcu przyznano 4 nanczyciełom zapo- 
mogi w łącznej kwocie 250 kor. i aubwencyg w kwo- 
cie 240 Е. nanczycielom przebywającym na korsie ry- 
anmnkowym wa Lwowie. 

Ze spraw mlejskich. Wezoraj odbyła ше posie: 
dzenie komisyi admin stracpjnej pod przew. I wicepr. 
dra Bzarakiego. Ohradowana nad zniesieniem, względnie 
reformą, taryfy ukcyzowaj w m. Krakowie. Ро wywo- 
dzie referenta naczelnika akcyzy dra Zawadzkiego wy- 
wiązała się dłnżeza dysknaya, której ciąg dalszy na- 
stąpi na najbliżrzem poaledzenin komiayi, Powzigta 
przez kominy wnłoski przedstawione zostaną Radzie 
miejskiej. 


Paterskurscy akadamicy w Krakowie. Jak jn 
zapowiedzieliśmy w poprzednim numerze przybyła wczo- 
raj do Krakowa o godz. 10 wieczorem wycieczka stu- 
dentów Uniwersytetu peterakurakiego z prof. Pogódinem 
na czele. W wycieczce bierze udział? 18 osób, w tem 
8 studentek peteraknrukich, Między niemi znajduje sią 
dwóch Polaków pp. Wolski 1 Grzybowski. Na dworen 
powitali gońci tnteji akademiey z prof. Zdziechowskim 
na ezelo. 

Wycieczkowcy zamieszkali; panie w hotelu Cen- 
tralnym, panowie zań w hotelu Kleina. 

Dzisiaj rauo zwiedzali goście Kraków pod przew. 
sekr. Związku tnrystycznego p. Rosnera. Po Wawelu 
oprowadzał ich prof. Mycielaki, — Nantępnie zwiedzili 
goście kościół N. P. Maryi, kościół ów. B»rbary, $a- 
kiennicai kamień Kościuszki. W Muzeum Czartoryskich 
udzielał gościom wyjaśnień prof. Sukołowaki, po Ma- 
zenm Narodowem oprowadzał kustosz Muzenm dr Pa- 
gaczewski. W południa przybyła wycieczka do Uniwer- 
sytetu, gdzie powitana i oprowadzana przez rektora dra 
Fiericha zwiedziła gmach Collegii Novi. — Po południu 
udali nią nezentnicy wycieczki na Wawel w celu zwie- 
dzenia akarbes, — Wieczorem odbędzie aulę bankiet 
dla gości. 

Ѕіурепіушт rękodzielnicze. Wydział krajowy o- 
głasza konkurs na utypendya z fondacyi ú, p, Teofila 
i Panliny małżonków Adamskich. Stypandya przezna- 
czona аз па kaztałeenie wig polskiej i katol'ekiej mła- 
dzieży rękodzielniczej w obranym zawodzie. Stypendym 
rozdaje i oznacza wywokońć ich Wydział krajowy. 
Stypendyści w kraju otrzymają kwotę około 200 kor., 
ol zaś, którzy wyjadą za granicę, 400 kor. rocznie. Po- 
dania należy wnosić до Wydziału kraj. do dnia 15-go 
lipca b. r. 

Koła Pań Т. S. L. Komitet bardzo licznie zgro- 
madzonych Pań Krakowskiego Koła Tow. Szkoły Lu- 
dowej postanowił urządzić dnia 27 czerwca rb. w Par- 
ku dra Jordana featyn, przeznaczając dochód osiągnię- 
ty z tej zabawy w połowie na Dar Grunwaldzki, a w 
połowie na cela Krakowskiego Koła Pań Tow, 8. L. 
(Ochronki, Czytelnie 1 Szkoły na Zachodnich Kresach). 

Komitet urządzający festyn na dochód Przytu- 
Jiska i Twa wzajemnej pomocy mezesiników powatania 
z r. 1863/4 układa niniejazem serdeczne podziękowa- 
nie wszystkim a wazystkim, którzy raczyli przyjść z po- 
mocą і poparciem jak nasza patryctyczna prama, fipie- 
wna „Lminia”, Job którzy zasilili azczapłą kasą Town- 
rzystwa, Przychodu było k. 1500 a po potrąceniu ko- 
sztów pozostało okoła k. 1200. 

Głównym dochodem ną naddatki, które przyniosły 
do k. 500, Były ona szczegółowo ogłnazane, a należy 
do nieh jeszcze kwota К. 30, zebrana przez członków 
Towarzystwa Strzeleckiego. 

Wlankl, nrządzane rokrocznie przez „Sokół“ kra. 
kowaki, odhędą sią w nobotę 26 b. m., a w razie nle- 
pogody 27 lob 29 nzerwca. Program azezegółowy z0- 
stanie w tych dniach ogłoszony w dziennikach 1 afi- 
azami. Bilety wstępn ро 2 i 1 koronia wą od środy do 
nabycia w aklepie pp. Zajączka і Lankonza, Rynek, 
Livia А.В. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow. urzę- 
duików budowy tanich domów mieszkalnych w Krako- 
wie odbędzie się dnia 2 lipca b. r. w sali Rady po: 
wiatowej o godzinie 6 wiecz, z następującym porząd: 
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie komisy! па walacm 
zgramadzenin wybranej, 2) Zmiana statotu. 3) Wybór 
4 członków zarządu oraz 4 zastępców. 

Wiedeńskia Tow. „Uranla“ w Кгакомів, W po- 
łowie lipca b. r. przybędą do Krakowa reprezentanci 
znanega Towarzystwa „Urania“, celem zbierania w Kra- 
kowla i kraja materyału odczytowega 1 dla kinemato- 
grafów. „Uranig* reprezentować będzie czterech profa- 
sorów uniweruytetu wiedeńskiego. 

Faatyn Stow. stróżów, który odbył mig w ubie- 
głą niedzielę w Parka krakowskim, przyniósł atow. 
БО kor. czystego dochodn. Z festynu pozostało 155 
fantów, które zachowano do festynu ludowego, który 
atow. urządzić zamierza. 

Echa wiecu akademickiego. Podane przez jeden 
m dzienników krak, wypadki poważnych nkaleczeń słu- 
ohaczy uniw., których miano opatrzyć na klinice chi- 
rurgicznej, okazały się zmyślonemi, jak пав informują 
z policy, Odnieśli drobniejsze obrażenia: Łazarski, 
alach. filozofii, poknleczony laską w okoliey oka, stu- 
chacza: Moszyński, Zabłocki, Pabian і Piotrowski od- 
nieśli drobniejsze obrażenia. Jedna ze słnchaczek do- 
znała podrapania na przedramienin, drnga popadła 
w atak nerwowy. 

(Musimy nadmienić, że to tylko drobna liczba po- 
tarbowanych, wielu dla uniknięcia pratokołów nia uda- 
ło sig na Pogotowie dla opatrzenia. Przyp. Red). 

QOtrzymnjemy następujące pismo z prośbą o nmie- 
azczenie : 

„Śzanowa Redakcyol W iwig prawdy пргавлату 
uprzejmie о zaznaczenie w awojem cennem piśmia, ża 
młodzież katolieko-narodowa z „Polonii“ w demonatra- 
eyi pod pałacem biskupim weale udziału nia 
brała, — Z góry га nmieszczenie układamy azczerą 
podzięką i kreślimy aig z poważaniem J. Puchałka, 
prezen“. 

Otóż sprawozdswea nasz widział, iż р. Kajrnkaztia 
z drngim kolegą wzedł w pochodzie, wołająe do mani- 
featnjących: „To postęp, kultnra!*, а wigs członek 
„Polanii* brał ndział w manifestacyi. 

Noskanały ohacny program w Teatrze Rozmni- 


Dr. Wachtel. 


зи CENY umiarkowane, 


Mechanoleczmiczy ZAKLAD ZANDEROWSKI 
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+ Płótnach, Zefirach it. d. mi їлїш wiór Konfekcyi dla dzieci. 


TOWAR doborowej jakości. 


Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 
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tości w Parku Krakowskim przyciąga stale licznych go- 
ei wypełniającyh wzczelnia salę, Wazyatkle punkty 
programu bez wyjątku są bardzo interesnjąca tak dla 
dorosłych jak i dla dzieci, nadto odznsczają віє pewną 
wykwintnością, która nie zawsze towarzyszy tego ro- 
dzaj przedstawieniom. 

Bestyalski żałdak. Nocy dzialejszaj okoła godz. 1 
w ul. Karmelickiej pobił w nieludzki uponób żołnierz 
56 p. p., Józef Lubarda, jakąś dziewczynę rączką ba- 
guein po twarzy. — Przyszli oni razem pod kawiarnię 
р. Візапез i tataj powstała pomiędzy nimi sprzeczka, 
w ezasie której zdziczały żołdak dobył bagnetu i począł 
nim bić ową dziewczynę. Na krzyk ofiary wybiegli 
gońcie z kawiarni, co widząc Luharda porzncił pobitą 
і prędko począł uciekać w ml. Бајака. Za uelekającym 
rzucili się dwaj panowie p. Ch. i p. St, którym za- 
wezwany policyant odmówił interwencyi. Panowie ci 
wezwali po drodze przechodniów do pomocy w ujęciu 
zhiega, a ten zaś widząc ścigany go tłam, do którego 
przyłączyli się dwaj inni polieyanci, zagroził p. Ch. ba- 
gnetem i uciekł w nl. Czarnowiejską. Po dłuższych do- 
piero poszukiwaniach znaleziono go ukrytego w wiklinie 
koło wałów, a pochwycony, udawał, że nie wia o ni- 
czem. Rozpoznany, zbeształ w najgorszy sposób panów 
Ch. i St. oraz polieyantów i naiłował wyrwać sig; — 
akrępowano go jednakże i zaprowadzono do kazar 
pnłkowych przy ul. Rajskiej, gdzie spisany został pro- 
takół. — Lnherda znany jest polieyi jeszcze z яу: 
nych! ezanów i za awantury był kilkakrotnie karany, 

Usiłowane samobójstwa. Znowu wypadek niedo- 
szłego snmubójstwa, które maiłował dokonać 29-letni 
abitoryent gimn. р. S. Ż. zaszedł dziniejszej nocy. Do 
gorzkich migdałów wlał on jakiegoś płynu i wszystko 
to wypił (gorzkie migdały zawierają kwas pruski), — 
Zawezwane przez domowników Pogotowia na ul. To 
massza 1. 33 wypompowało choramn żołądek i odwiozło 
go du szpitala ćw. Łazarza, gdzie шп żołądek wypin- 
kano i rano opnścił niedoszły samobójca nzpitał znpeł- 
nie zdrowy, 

Wypadek przy pracy. Dziś rano o godz. A za- 
wezwano Pogotowie do fabryki dachówek w Podgórzu, 
gdzie maazyna zmiażdżyła prawą rękg rohotnikowi Ja- 
nowi Kopcinazce z Wieliczki, Opatrzono rannego 1 prza- 
wieziono do szpitala św. Łazarza. 

Z sall sądowej. Radca Urael przewodniczył dziś 
rozprawie przed sądem przys. przeciw Janowi Rarafi- 
ukiemn, 23 letniemu wyrobnikowi, oskarżonemu o zabój. 
atwo. Jan Barański znany jent w Jaworznie, gdzie 
mieszka, z awanturniczego życia. Gmina m. Jaworzna 
wystawiła mn świadectwo moralności bardzo njemne і 
zaznaczyła w niem, iż „zachowanie się Barafukiego 
pozostawia wiele do życzenia”, Szczególniej Barański 
jest niebezplecznym w stanie nietrzeźwym. W kwietniu 
h. r. dopnócił on się zabójstwa na Józefie Zlarce, wy- 
robnikowi, który wazczął z pijanym Barańskim kłótnię 
na Rynku w Jaworznie, z czego powatuła krwawa 
bójka. Barański rzncił się z nożem na przeciwnika i 
zadał mn pięć głębokich ran: dwie z tyła, a trzy 
z przodn «аја, z tych jedna rana była Śmiertelna, 
gdyż nóż przebił merce. 

Ranny Ziarko, padłszy na zlemię, tarzał sig po niej, 
starając alg ustrzedz piersi i brzneh przed ciosami noża. 
Zaciekły Barański jednak К!) nożem uwą oflarg i kopał 
nogami do czam, aż go Awiadkosie zajścia oderwali 
od ofiary, Zlarko wkrótce ducha wyzionął. 

Aresztowano natychmiast zubójcg i dzia odpowiada 
on za swój zbrodniczy czyn przed sądem przysięgłych. 
Oskarża go prokurator dr Jendl, broni adw. dr Heski, 
Liczni świadkowie stwierdzili winę oskarżonego. Lo- 
karze-rzeczoznawcy : dr Jankowski i dr Wachholz orze- 
kli, iż nawet natychmiastowa pomoc lekarska nle ora- 
towałaby rannego, gdyż serca było przebite. Zdarzają 
alg jednak wypadki, iż natychmiastowa operacya ratnje 
rannogo. Np. przed dwoma miesiącami dokonał prof. 
Rutkowski operacyi na rannym Firkn ze Zwierzyńca, 
któremu zeszył przebita serce, tak, ża chory wrócił da 
zdrowia i żyje. Jestto jednak bardzo rzadki wypadek. 

Po wywodach prokuratora i obrońcy, zreaunmował 
wyniki rozprawy r. Ursel, poczem sędziowie przysięgli 
udali sią na naradę. 

O zabójstwa oskarżony na wczorajszej rozprawie 
Stanisław Łazowy zostal na podstawia werdyktu agdziów 
przys. skazany na 6 miesięcy aresztn. 

Odpowiedzi redakcyl. „Lokatorowi“, Ileż razy 
mamy jeszcze powtarzać, że anonimowe listy nie 
będą uwzględniane. 

Zmarli. Maksymilian Wodzinowaki, ojelec zoa- 
nego artyaty-malarza, zmarł wczoraj w Podgórzn w 81 
roku życia. — Pogrzeb odbędzie sig wa czwartek о go- 
dzinie З popol. 

Antonina z Dutkowskich Stęp niownka, obywa- 
telka m. Krakowa, zmarła wczoraj przeżywszy lat 73. 
Pogrzeh odbędzie się wa czwartek o godz. 4 popol. 


zdy panów nie przedstawiają wielkiego interean. W aze- 
ёсіп wczorajszych biegach jeździli wyłącznie panowie 
i właściciele. 

Wyniki biegów są następująca : 

І. Nagroda rządowa. Bleg z płotami. 1500 koron, 
ofiarowana przez miniateritwo rolnictwa, nadto 600 
koron z kasy Klubu, Meta 2800 m. I. kr. Z. Tar- 
nowakiego „Dannsja* (por. Stärz), ТЇ. rotm, Hagelina 
„Sapperlot" (właściciel), III, por. bar. Baneliego „Ba- 
łamutka* (Sokulaki), Totalizator 10 : 14, 

11. Nagroda Kasyna. Steeple-chane, Bieg z prze 
szkodami. Nagroda honorowa, ofiarowana przez Resuru 
krakowski i 1100 koron. Meta 3200 m. I. hr. Z. 
Tarnowskiego „Klown“ (p. Stärz), 11. rotm, Kollera 
„Panicz* (p. Dletl), ПІ, por. Teaingera „Lobl“ (wła- 
śalelel). Totallzator 10: 18, „miejnca* 52, 54. 

TII. Ofieeraki wyścig myśliwski, Nagroda honoro- 
wa, ofiarowana przez prezesa JE, R. hr. Potockiego і 
1200 kor. Meta 5000 m. Zwyciążył nadpor, Hirscha 
„Масшапі“ (nadpor. Brabec), ТТ, парок. Arnolda „Fle- 
gel* (p. Jahoda). Totalizator 10 : 11, 

Tv. Nagroda Totalizatora. Bieg z płotami, Nagro- 
da 1500 kor., ofiarowana przez naustryacki Jockey- 
Kinb. Mata 2400 m. I. nadpor. Breganta „Virlbua 
mnitis* (właściciel), II. Jampolskiogo „Dummheit“ 
(Sthrz), ТП. por. Edera „Fiołek“ (właścietel). Totali- 
zator 10:21, 

V. Ofcerukie Stoeple-chave. Biag z przeszkodami, 
Nagroda honorowa, ofiarowana przez S. hr. Siemień- 
akiego-Lawickiego i 1200 kor. Meta 4000 m, I. rotm, 
Hagelina „Trawna* (właściciel), TI. nadpor. Hiracha 
„Tommy“ (Brabec), III. por. Guczky „Maratre* (wła- 
ścielel). Totalizatór 10 : 17. 

VI. Bieg pocleszenia gładki, Nagroda 1100 koron, 
ofiarowane przez krakowskia Tow. wyńcigowe, Meta 
1600 m, I. bar, Nenmansa „Blanche“ (właściciel), II. 
пайрог. Breganta „La Beauté“ (właściciel), III. rotm. 
Kollera „Bobon“ (Dietl), dalej por. Xanthopnlo „Вас. 
carat” (Тевіпрег). Totalizator 10 : 26, „miejsco“ 
T5 СА 

"W piątek, w ostatni dzień tegorocznych wyścigów, na- 
atapi także wylosowania konia zwycięzcy plątego 
biegn. 


Z Rady państwa. 


Wladeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów zabrał głos minister obrony krajowej gene- 
rał Georgi. Na rok bieżący zarząd wojskowy 
starać się będzie, uwzględnić w jeszcze znaczniej- 
szej mierze życzenia ludności, a to przez ndziela- 
nie urlopów podczas żniw nie tylko właścicielom 
lnb dzierżaweom włościańskich posiadłości, wzglę- 
dnie ich synom, ale także rolniczym robotnikom 
wogóle. Со się tyczy ustawy wojskowej, opartej 
na dwuletniej służbie i nowej wojsko- 
wej procedurze karnej, minister zapewnia, 
że ministerstwo obrony krajowej niczego nie za- 
niedba, aby jak najszybciej wnieść te przedłoże- 
nia, to znaczy jeszcza w bieżącym roko. Mowca 
spodziewa się, ża podwyższenie płac żandarmaryi 
hędzie przeprowadzone najpóźniej do końca bie- 
żącego roku. 

Minister kolei Vrba zaznaczył między innemi, 
że co do zaopatrzenia wielkich miast w żywność, 
będą uwzględniane najważniejsze interesy produ- 
centów i konsumentów; przy transporcie węgla 
będą zastosowane odpowiednio zniżone taryfy; 
także dla mleka zaprowadzone będą odpowiednie 
udogodnienia taryfowe. Nowe zarządzenia, doty- 
czące automatycznego awarsn podurzędników i au- 
żby kolejowej, znajdują się w toku. Wszystkie wy- 
datki wyniosą tu 14 milionów koron. Na ogół za- 
kończy się tem poprawa, ale 1 w przyszłości słu- 
sznym żądaniom personalu wedle możności uczyni 
rząd zadosyć. Со do podziału urzędników na trzy 
statusy, poczyniono wszelkie przygotowania. 

Poseł Kolischer zaanavzył, że budżet przed- 
łożony Izbie, jest biernym. Utraciliśmy akty- 
wność budżetn i możemy ją nzyskać tylko przez 
nowe ciężary na masy ludności. Politycy finanso- 
wi będą musieli się starać, aby wciągnąć aż do 
granie możliwości klasy ekonomicznie silniejsze, 
ale podług doświadczeń ogólnych, wszystko prze- 
wala się na masy. Będą ona zawsze musiały po- 
nosić ciężary, jakąkolwiek będzie przyszła refor- 
ma podatkowa. 

Mowca zajmuje się obszernie budżetem ko- 
lei państwowych. W Anstryi koleje żelazne 
odgrywają inną rolę, aniżeli w innych państwach 
kulturalnych. Podczas gdy tam ruch masowy od- 
bywa się zapomocą dróg wodnych, u nas koleje 
Żelazne muszą go objąć, chociaż taryfa nie ren- 
tuje się więcej. Jestto jedna z przyczyn braku 
rentowności kolei anstryaekich. Druga przyczyna 
tkwi w tem, że koleje mają dostarczyć odsetek 
od kapitału, który po większej części jest fikcyj 
ny. Budowaliśmy koleje, jako koleje państwowa, 
a następnie sprzedawaliśmy je towarzystwom pry- 
watnym a potem znowu je odkupiliśmy a przy 
waseystkich tych transakcyach koleje nie stały się 
tańisaemti 

Jeżeli się chce mimo to koleje nczynić ren- 
townemi, to musi się te koleje utrzymać p zede- 
wszystkiem na wysokości ruchu, musi się prze- 


Tajemnica śmierci dra Włodzimierza Lewickiego. 
Adwokat dr Szalay objął urzędownie obro- 
nę Janiny Borowskiej, w rozprawia przed trybn- 
nałem sędziów przysięgłych. 
Przed rozprawą będzie Borowska poddaną ba- 
daniu psychiatrów w celu nniknięcia wszelkich 
wątpliwości w czasie rozprawy. 


Wyścigi konne w Krakowie. 


Dzień wczorajszy wyścigów zgromadził nieliczną 
publiczność, dla której wyścigi krakowskiego klubu ja- 


prowadzić inną organizacyę administracyi, aniżeli 
18 mamy. 

Razem mowea oblicza deficyt kolei państwo- 
wych na 50 milionów koron. 

Ale mamy także deficyt Przy poczcie. 
Jeżeli się dla Galici, która ma tak dzielną 1 
tak gęstą ludność, żąda nprzemysłowienia i bu- 
dowy kanału, któryby kraj ten łączył z Eu- 
ropą zachodnią, a który nie ma być zbudowany 
dla zasypania monarchii produktami rolniczymi, 
to przez to nie uprawia się wcale polityki par- 
tyjnej, Chociażby to z wielkiemi trudnościami 
było połączone, od budowy kanałów 0 dstą- 
pié nie można, ponieważ między Wiedniem 8 
Tarnowem leży viemia, która inaczej knltywowa- 
na, w większym stopniu, jak dotąd, może należeć 
do krajów kulturnych w Europie. Państwo au- 
stryackie mnsi prowadzić politykę handiową, któ- 
raby umożliwiała jej zdobycie targu zarówno na 
bliskim, jak i na dalekim wschodzie. Państwo 
musi też swą morską politykę komunikacyjną tak 
urządzić, aby handel mógł się rozwinąć. Austrya 
ma wybrzeża, którychby jej każde inne państwo 
kulturne pozazdrościło. Ale nasza żegluga znajdnje 
się w stanie nadzwyczaj zacofanym. 

Mowea żali się następnie na upośledzenie Ga- 
deyi na polu poczt, telegrafów 1 telefonów i žy- 
da także w tym kierunku silnej polityki inwe- 
stycyjnej. Wyraża następnie podziękowanie mi- 
nistrowi robót publicznych za to, że chce sprawy 
wodne więcej, jak dotąd, skoncentrować. Galicya 
w szczególności cierpi z powodu pawolnego tem- 
pa w regulacyi rzek, które pociąga za sobą co- 
rocznie olbrzymie straty. To upośledzenie powo- 
duje też brak inżynierów, których nie można do- 
stać z powodu złych stosunków pensyjnych i a- 
wansowych. Zawsze się twierdzi, że Galicya jest 
nadzwyczaj protegowaną, Nie, mol panowie! G a- 
licya była przez 100 lat zaniedbana, a 
skutki tego musi ponosić obecna generacya. Mow- 
ca zakończył życzeniem, aby przyszłość była le- 
pszą, (Żywe oklaski, mowca odbiera gratulacye). 

Sytuacya parlamentarna. 

Wiedeń, W kołach parlamentarnych utrzymuje 
się pogłoska, że koniec sesyl Izby poselskiej na- 
відрі około 9 lipca. W kołach rządowych panuje 
pragnienie, aby ро dyskusyi budżetowej Izba po- 
selska załatwiła jeszcze szereg pomniejszych spraw 
1 sprawy politycznego anaczenia, jak ustawę pel- 
nomocniczą 1 traktat handlowy z Rumunią, 

Dziś odbędzie się konferencya prezesów klu- 
bów, celem ustalenia czasu przeznaczonego ha 


obrady Izby. 


ч O 
'Telegramy „Nowin“. 
Deputacya w eprawle prochowni. 

Wiadeń. Deputacya, złożona z pp.: dra Leo, 
Maryewskiego, Czecze i hr. А, Wodzickiego, uda- 
ía się dziś w towarzystwie ministra Dulęby, 
prezydyum Kola 1 posłów do ministra obrony 
krajowej. 

Minister oświadczył, že sprawę usnnięcia pro- 
chowni wziął pod rozwagę, i ża szuka miajsca. 

Zależy to od dostarczenia środków przez mi- 
nisterstwo skarbn. 

Co się tyczy odszkodowania, to minister spra- 
wą tą również się zajmie, 

Deputacya udała się z kolei do bar. Bienertha 
i do Bilińskiego. 

Czesl wobec wystawy w Częstochowie. 

Praga. Czeska Rada narodowa uchwaliła wczo- 
raj, aby Czesi wzięli udział w wystawie w Czę- 
stochowie. Na radzie przewodniczył pos, Kra- 
marz, który udział Czechów w tej wystawie 
przedstawił, jako konieczność polityczną 1 za- 
pewniał, że wycieczka ta wzmocni sympatye pol- 
sko-czeskie. 

Przesilenie na Węgrzech. 

Budapeszt. Dymisya Weckerlego nastąpi w 
tym tygodniu. Peszteńskie dzienniki wyrażają 
zdanie w razie nieudania się шіяуі Tukacsa, со 
jest prawdopodobnem, przyjdzie gabinet hr. Khuen- 
Hedervarego, którego programem będzie narznce- 
nie powszechnego, równego, tajnego prawa głoso- 
wania. Hr. Khuen-Hedervary zamierza oprzeć się 
głównie na narodowośclach niemadziarskich 1 na 
socyalistach. 

Klęska wojsk tureckich w Albanii. 

Skoplje. Albańczycy pobili na głowę wojska 
tureckie, któremi dowodził Dżewad pasza Stał 
on па czele З pułków piechoty і kilku Ђабегуі 
artyleryi górskiej. Pierwsze walki stoczone pod 
wsiami Diiakowo i Ttek, zakończyły się mepo- 
myślnte dla wojsk tureckich, poczem przyszło do 
morderczego starcia w jednym z wąwozów gór- 
skich. Po stronie tureckiej padło 4 oficerów 1 
350 żołnierzy i podoficerów. Między poległymi 
znajduje się jadon z przywódców młodoturackich 
Klamil bej, 

Pod bronią stoi podobno 14 tysięcy Albańczy- 
ków, żądających zupełnej autonomii i uwolnienia 
jenców. 

Utrzymuje się pogłoska, że powstanie Albań- 
Szyków stol w ścisłym związku z niezadowole- 


niem dawnych albańskich dworakówTAbdul Ha- 
mida, który Albańczyków otaczał szczególnymi 
względami. 


Ne 
O 


mydła ońelikatalającn skórę, 
opalenia I wypryskom są 


КОК 
Я 


ZE ŚWIATA 


„Orzeł polski“ w Budapaszcle. Pod takim ty- 
tułem zacznie wkrótce wychodzić w Budapeszcie 
tygodnik w polskim języku. Redaktorem jego hg- 
dzie p. Jerzy Pobóg Pułjanowski. Prenumerata 
roczna wynosi A koron. Redakcya stawia sobie za 
zadanie być łącznikiem powiędzy Polakami roz- 
slanymi licznie po Węgrzech. Życzymy jej szeze- 
rze powodzenia w tej patryotycznej pracy. Adres 
redakcyi „Orła polskiego“! Budapeszt VIII. Köz- 
temete — ut, 8. 

Chliczyk | mlsyonarka. Z Nowego Jorku do- 
noszą o krwawym skandalu, który wielkie wywo- 
łał wrażenie. W mieszkaniu bogatego kupca chiń- 
skiego, który uciekł, znaleziono w kufrze zwłoki 
zamordowanej panny Elizy Siegel, która „mi- 
syonarstwem* wśród Chińczyków się zajmowała, 
Była ona wnuczką generała Siegla. 

Zamordowanie jej przez Chińczyka, wywołało 
ogromne wrzenie, obawiają się, że przyjdzie do 
krwawego odwetu na żółtych. Sprawa przedsta- 
wia się jeszcze dosyć zagadkowa. — W Ameryce 
istnieje żeńskie Towarzystwo misyjne, które dzia- 
ła głównie między Chińczykami. Do takiego To- 
Warzystwa należała Eliza, córka Pawła, urzędnika 
biura kontroli głównej, Tak ona, jak jej matka 
zajmowała się misyonarstwam wśród Chińczyków, 
Poznała mejakiego Leona Le Lin, bogatego Chif- 
спука, który jednak przyjął obyczaja amerykań- 
skie i nazwisko Wiliam Leon. W dniu 8 czerwca 
ojciec Elizy wymówił mu znajomość, Następnego 
dnia zniknęła Eliza z domu, ale ojciec nie niepo- 
koił się zbytnio, gdyż dostał depeszę, że wyje- 
chała 1 niebawem powróci. Gdy jednak nia po- 
wracała, zaczęto domyślać się nieszczęścia, a ma- 
tka przypomniała sobie, że Wiliam Leon, bawiące 
n nich przed kilkoma dniami nieco pijany, zacho- 
wywal się wobec Elizy dosyć rnbasznie 1 opowia- 
dał, że miał sen, w którym widział, jak jakiś 
mężczyzna dusił Ellzę. 

Nagle rozeszła się wieść o jakiemś tajemni- 
czem morderstwie. — Na policyę zgłosił się ho- 
tełarz chiński, Sant Leung i doniósł, ża e jedne- 
go zamkniętego pokoju dochodzi zapach trupi. — 
Policya wkroczyła tam i znalazła zwłoki Elizy, 
świadczące, że rozpaczliwie się broniła. 

Dochodzenia wykazały, że ów Chińczyk, Wil- 
ham Leon, był zawodowym uwodzicielem białych 
dziewcząt. Zmaleriono w jego mieszkaniu całą pa- 
еше listów miłosnych od panien z towarzystwa, 
powiązanych starannie niebieskiemi wsłążeczkami. 
Był tam list i od Elizy, w którym zaklina go, by 
jej nie opnścił. 

Dotyczas aresztowano trzech Chińczyków mie- 
szkających w hotelu. Sprawa sama jest ciągle za- 
gadkową. Odkryła jednak takie skandale pod pła- 
szczem misyonarstwa, że niewątpliwie misye te 
zostaną zniesione. 

Ze znalezionej korespondencyi bowiem wyni- 
ka, że rzekome misyonarstwo było tylko płasz- 
czykiem, kryjącym mierządne wybryki. Wiele dam 
nowojorskich jest skompromitowanych. 

Samofnaść. 

— Mój Boże! Miałem willę, majątek, konie, 
automobil — a z tego wszystkiego teraz tylko ja 
sam zostałem na świecie! 

Na willeglaturze. 

— Panie gospodarzu, pańska willa піс nie 
warta. Wczoraj podczas deszczu lało mi się przez 
dach na głowę! 

— To trudno; kogo nie stać na parasol niech 
nie wynajmuje willi. 
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Pierwszorzędne dekoracya i urządzenia 
Odznaczony madalem i krzyżem 
Zakład pogrzebowy Józefy Horakowei 
Kraków, «.l. Mikołajska 14. filia: ul. ZwiB- 
rzynłecka 32. — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antoniego Horaka, 
696 em. е. k. oficysła policyi. 
Najwiękaze składy trumien metalowych, dębowych, 
wienców eto., przeprowadza przewóz zwłok, ekshu- 
шасуе itp. — Ceny umiarkowana, 


Rodacy! 


Pamiętajcie zawsze popierać cele i da- 
żenia „Straży Polskiej“. Redakcya nasza 
chętnie przyjmuje składki na poparcie ce- 
lów „Straży Polskiej“. Wkładka roczne 
4 kor., dla włościan i robotników 2 kor 


— 


IGNACY SOBOLEWSKI 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 3. 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 
Towar doborowy. „ Ceny umiarkowane. [ЇЗ niedziele i Świętą zamkająty 


a 
a Рн 


Pamiątka 
pierwszej Komi świętej 
dla dzieci szkolnych 


Ks. Józef Kajdas 


тунда dnieko s druku nakładem 


Księgarni Katolickiej 
ПИШ ЛИШ 


W KRAKOWIE 


Teatr Rozmaitości 


w Parku Krakowskim 


codziennie przedstawienia o godz. 8. wieczór 
pierwszorzędnych atrakcyj o progra- 
mle ściśle familijnym. 
Resłanracya renomowana. - Koncert muzyki 
codziennie po przedstawieniu. 


W niedziele 1 śwlęta koncert muzyki na ogrodzie 
od godziuy $-ciej po południa. 495 


szkolny 1909/10 ucz 


I Akademi) handlowej (saska 
т ручы [ELI 
o 


ryemtek szkól śrminich po 
rakole realsej lub Hooum, Innych na pod 
Krajowej. Wpisy ud 20 czareca do B 11р 
tod I do 15 wri k 


OL Do 

x ukończoną 2 kl 

szumych lut 14. Wal 

ulica św. Jana 1. 6 (HoteliSaski) e. ESEJ ogr po” 
wydziałowej lub dzednie 


Telefon Nr. 708. 
Wpisy 1 oplaty jak 


Za otrzymaniem w mmacogkach pots- | 
towych 15 hal, przesyłka franka. My ГА 
в 


Drobne Ogłoszenia 


pa 4 balorzs od wyrazu $ k die 
гуф тм. owe 
0 z 


minimam 50 halorzy. 
n ae 


п _ 
Бе Sko Р| © 
aczność I 


100 К. Wpisy od 1 do 26 танба 190V. 


Б ЭНЕБИ НЕ RZEZI 


Akademia handlowa w Krakowie przyjmuje na rok 


lidasych wyjuśsień udziela i peuepekta ruesyła Dyrokuys. 909 


niów do: 


К м эйту В 
handlowe. męskiej 


wej żeńskiej 


ша klasę 8 sakoły 
ganulsa мроку 


Kraków, 


Przyjmuje wplsy od 
da 


1. Na 4-ry kur 


ù euko- 
ad- | 


two i atenograń. p 3 Е. А Е 
010 po 18 рыз tygo A skliwszą opiekę panienkom  uczęszczającym do 


tegoż Seminaryum 


Zakład wychowawczo-naukowy 


owej y 

imnssyalay, realną lub wydzisłową, o Пе mają akiri 5 

му i oplaty jak w Akade S VA 
wej никоб ч 


przez с. k. władze szkolne zatwierdzonego. 8 


łowych znajdujących się w miejscu. 784 8 


Kraków, Sukiennica 29. 
Najlepsza bielizna męski 

mod aiejsza briewatki. 

ајераға rekawiczki. 


Bardzo niskie ceny. 


ul. Pędzichów 15. 


20—30 czerwca 1 od 27 sierpnia 
4 września r. b. 


sa Seminaryum nanczycielskiego 


1 менни, 2. Do Internatn, w którym zapewnia najtro- 


i do szkół pospolitych, wydzia- 


Miężczyie pragage stałe mnieszkać 1 S k 0 ah ol 


przy luteligentuaj i sacnaj rodzinie, 
posaukuje od lipca dułego, front 
wego i słumecznogo u 9 oknach po- а 
tudniowych pokaju na T. piqtreo (Ve e n 
mebli) s паро, obuk plant w śród- 0 
miieściu. Zgloszasia przyjmuje Bluro э 
Grabowskiego, ulica Gułąbia 14. 
114 


talu 8 ргооенї ua евун 
kamienicę Jedzopiętrową, debras hn- 
dlowan4, w Dęhniksch. — Zgłoszówia 4 A Е в 
por Зли pad udresom: kraków, a raczej już od dawna zaniechano w elektrycznej 

dowi książeczki wkłudkowej fabryce 
жүйөө miana Krakvwa 


a = MIKOŁAJA PASGHALSKIEGO 


Fabryka „Nskra* 


poszukuje Ww KRAKOWIE 
7, astęp cy wyrabiania tutek ręcznie. — Obecnie wyrabia się tutki 


maszynami ostatniego wyrazu techniki przy pomocy 
do sprzedaży past do obuwia |ag4 prądu elektrycznego. 

it. p. Zgłoszenia: ul. Łohzow- 
aka 1. 8, codziennie pomiędzy 
godziną 5 a 6 popołudniu. 797 


ишн posady lub сме 
wga таса, kupić cuś, lak 
uprzadać, albo wydzierżawić 
ішіп ogłosić to w dro- 
ych ojgłuszazinek „Мем“. 
Jedno słowo kosmtaje 4 bal, 
pierwsza liczy nig potrójnie; 
majtańrie ogłoszonia kosataje 
М) hal. Nalatytuść przesyłać 
maina w markach pocziawyrch 


Poszukujemy, 


sprzedawcy Sko 
do księgarni kolejowej w Tar- b п Р Ч 
8 


="Najlepsze higieniczne 
o Towary gumowe 
o Wp w а п o do oelów amnliarnych poleca 717 


помів. Kaucya 500 koran. 
lozef Hapcaa & Antonina Sa- 2 
lamonowa, Kraków, ul. Sław- p 


kowska 2. 19% 
Do Таһгук! wyrobów cukierniczych i Н 
Józefa Siermontowskiego o t ђ; Reim 1 Spółka 
W KRAKOWIE 1 Ө / Rynek 37, Kraków, Опа А-В. 
potrzebna panienka intaligantna Jako 2 Cenniki darmo. — Wysylki dyskretna. 


«kspedyentku, 
Warunki: ukończone VI klasa, znajo: 
эшн. jędyka niemieckiego | mioszka- 
jača коше yray rodaicąch Т 
————— 


chrześcljanla, powa- 
(Шуа шушаш w | WE WSZYSTKICH SKLEPACH DO NABYCIA! 
“д w buchaltoryt | znający 
ml Pp тау тт elf Próby i cenniki fabryka wysyła na żądanie darmo. 
Diy аак Чу" ешеси 
s podaijaw wieku 


_———————— 
Zdolny i pilny | Z 


[а 


akład pogrzebowy 


Ж Jana WOLNEGO 


Do sprzedania. w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 
—„m„————— 
ki korzenny i restauracyn Da- 
5 ер tychmiast do sprzedania, — 
Wiadomość : Władysław Falak, Kra- 
ków, ul. Czarnowiejska 9, I. тумо 
79 


kuweka U 


Kozi 
tuż przy placu Szozepańskim 


Telefon Nr. 331, 
Fila: шев Kopernika |. 6. 


z parcelą pod budowę wraz 

z pracownią do wydzierzawie- 

mia lub sprzedania. Krawaderska 52. 
188 


————— 
Wé do ту)агйа pà rosyrach 

1@ шь do диш Pry 
deik czerwony |. 104, przy пое 
tatai daw вв lewo, төз 


PALARNIA KAWY 
ponme poleca eagtciose 
KN 


` Ramy palonej 


| I najnowszym 

z 4portretami wyszedł | || LJ + 4, \najlopszym spo- 

z druku i jest do na- i / 5 mobom sa pomocą 

bycia we wszystkich 
księgarniach, 


Cena Kor. 1'20, z przesyłką 
poczt. Kor. 130. 368 
Dla odbiorców „Nowin“ po 
*—, ® przesyłką K. 1/40, 


Friu: bagu Brep:pakiks, 


Nowość! 


POLECA FABR 


— POLECA — 


W niedziele i święta zamknięte. 


MAGAZYN MEBLI 


ийт С eocena || Zaklad tapicarsko-dekoracyiny 


KAJETANA 


DUDZIAKA 


W KRAKOWIE 


ul. Floryańska l 36, P p. 


UDOLFA RERLIGZKI |: 


W KRAKOWIE. 18 


те 
Nowość! | 

ZNAKOMITE TUTKI 
„WELTAŚS”” 5" | 


Lusterka do postawienia i kieszonkowe, kasetki dre- 
wniane politurowane na drobiazgi, torebki i paski damskie 


Stefan Porębski, Kraków, o: Rynek 32. 


YKA 


PETR 


1154 


Zamówienia odwrotnie. 


